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Oil 4 wieków Wieśn iacy  okoliczni  War szawy 
p rzybywal i  t]o kośc ioł a  Ś- J a n a  na O d p u s t ,  
i ako  w śvvif to P  R Z EM I E X iF .MA  PAŃSKIE. - 
UO; gd y  ten s t arodawny P rzyb y t e k  t er az  iest 
naprawiany,  i leszcze nie odbywa sie w n im  N a
bożeńs two,  przeto naK an on j i  p r zed  urządzony ni 
'O ł t a r zo m słuchano .Mszy śś. Kościoły K a p u 
c yń sk i i Panny MARJI  pr zez  ca ły  dzień  b y | y  
nape łn ion e ,  a n iektórzy  z mieszkańców stol icy 
udUIi się do R a d zym in a  ną odpust ,  t amże  w 
tyin dniu wznawiany od lat  175.  —  Z mocy  roz 
po rządzeni a  Ra dy  Wychowan ia  Publ i :  odbędz ie  
sig jut ro,  poczynając c d ' g d d z ;  10ej p r zed  p o 
dciera* exatnen roczny wychbwauców In s ty tu tu  
głuchoniem ych , na k tóry Zwier zchność  tegoż 
Instytutu,  Szanownych iego Dobroczyńców na j 
up rze jmie j  zaprasza.  Z a m i a r e m  było  Zwie rz 
chności  połączyć  to zdnnipsprawy z postępu w 
nauce wychowaijców, z ak t en j  dowodzącym iak 
hojną  iest  Publ iczność krniowa w p rz yk ł adan iu  
się rozmai te  mi ś ro dk am i  zas i łków do wzrostu 
tak ważnego dla c i erp i ące j  ludzkości  z ak ł adu ,
* ak t e m  publ i cznego c iągni enia  lofer j i ,  na f an 
ty z wyrobów Instytutu / . łożonych.  G d y  i ed n ak ż e
* powodu rozes łania  znacznej ilości bi letów na
prowincj e ,  kont rola  wpływu dotąd  u z u p e łn i o 
ną  być n ie  m o g ł a ,  Zwierzchność Instytutu w p r z e 
kopaniu ,  iż, gd y by  w lym.przedmioc i e  ze zby .  
tu im dzi a ł a ła  pośp i echem,  n i eodpowiedz i a ł aby
tem sa m em  godn ie  zamiarowi  dob roczynnej  P u., 
Blięzności,  k tór a nabyc i em biletów na tęż In- 
łe r ją ,  ma ną i ed y ny m c e l u  zapewnieni e ,  lako? 
*vą s k ł a d k ą  ma rozprzes t r zenię  zabudowań I n 
stytutu głu ch on iem ych  i ociem nia łych  przezna? 
c*oną, ile być może  największych dla Instytu- 
t(> korzyści ,  uznała  po tr zebę  odłożeni a Ciągnię
t a  tej lotcrj i  do ostatnich doi  Wrześni a ,  w kto-  
1 yin to czasie przy  akci e  rozpoczęcia na.uk w In-  
, !>tueie,  taż le ter ja  niezawodnie ciągnioną będzie .

W ydzia ł y i ty  W arszaw skiego  Tow arzystw a

D obroczyn n ośc i czyi i W y d z i a ł  O chrony dziecię  
p r zy jmu j e  dziatki  ubpg ie  do ochrony,  pa pos i e 
dzeniach ,  k tór e  odbywają  się w gmachu  To wa 
rzystwa co Czwar tek  o godzini e 6lej wieczorem.  
W y d z i a ł  E l i ,  czyli W y d z i a ł  R y p a rc in  p r a w n e 
go-, udziela r ady  ubogim,  t amże  co S rpdy  i cp 
Soboty  od godz iny 4tej  do 7m pj p o p o łu d n i u .  
Ubodzy  chcący u lać się do k tó r ego  z tych W y 
dz i a łów,  winni  być zaopat rzeni  w świadectwa 
Opiekunów cy r ku ł ow ych ,  z g roną  Towarzystwa 
obranych ,  o k tó rych '  nazwiskach i m ieszkan iu  
powziąść można  każdeg o  czasu wiadomość w 
gmachu  Towarzystwa,  ną K ra k ow s k i e m -P rz ed -  
pi  teściu; — W  smutku  pog rążony  Mąż wraz z fą- 
m i l j ą  po zgonie  ś. p.  Józefy Z lvolskiej, zm ar ł e j  
,onegda j ,  zaprasza k r ew ny ch  i p rzy j ac ió ł  na ex-  
por t ac ję  zwłok  Jej  dziś o godz: 6tcj z po łud : ,  z 
domu  Nro 338,  przy ulicy No we-Miasto,  na s m ę 
tarz Powązkowski .  —  Pozostały Mąż po zgonie  ś. 
p.  Ewy z Robót* p ierwszego ślubu L u tkoiysk iej, 
powto rnego G arhiński;/ ,  onegdaj  zm ar ł e j ,  z a 
prasza  k r e wnych ,  p r zy i ac iół  i zna iomyęh na 
Pypp rt ac j ę  zwłok dziś o godz:  7.cnej z po łudn i a  
z kapl i cy  XX.  Reformatów,  na smęta rz  Powązko 
wski .  —  Pozostała Żona wraz z dz iećmi  po . zg o -  . 
n ie  ś, p.  Jana  F r y d e r y k a  L eopo ld  Obywatela ,  
zm a r ł e g o  onegda j  w życią r o k u  5 1 ,  zaprasza  
k r e w nyc h  i p r zy i ac iół  na cxpo r t ac j ę  c ia ła  z do-  
inu N r  124 przy  ul icy P i eka r sk i e j ,  dziś o godz:  5 
a po łud: ,  na^smętarz Ewapiel icki .  —  W  smu tku  
pog rąż en i ,  Zona,  Có rk a  i Krewn i  z m a r ł e g o  w 
3 5 tym rok u  życ i a ,  Doktor a  medycyny ,  Radcy  
Dworu ,  Adolfa B crcn d s , zapraszaią  p r zy i ac ió ł  i 
zna iomych  na eapo r t ac j ę  iul ro o godz:  5tej  z p o 
łu d : ,  z domu  przy ulicy Nowy-Świat  Nro 1298 lit: 
B, na smętar z  Ewanie l i cki  odbyć się m a i ą c ą .—- 
Wczo ra j  w Red:  Ku r j c r a  z łożono na S z k ó łk ę  
Dobroczynności  zł .  5 ,  od F ranci s zka , Loka ja :  7,
I  bszna,  za wyjście z domu  na godzin k i l k a  i 
ba ł an igcc rne  się po s?ynkowniacłp a z ł .  2 gr.
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IS,  na Tnstylut mot-sl'  zanied! dzieci z okazji 
zbutwiałego Sera zielonego; dla tego? Inst: od 
2ch dziewcząt A. i T, za przyczynienie się do 
zrządzonej szkody w pięknych owocach s taran
nie pielęgnowanego i bardzo przyjemnego Ogro- 
du, z funduszu na trzewiki przeznaczonego, zł. 2.
—  Wczoraj  w rozpoczęciu ciągnienia l e j  klassy 
,54 loterji,  znaczpiejsze wygrane padły iak na
stępuje:  Złp.  20,000 na Nr 13,730 u Giwar* 
towskiego. Z ł .  15,000 na Nr  16,245 w Kan
torze Głównym. Zł.  5,000 na Nr  18,513 u 
W  i eman a. Po zł. l , 0 l ) 0 n a N r a  6,864,  17,890, 
28,459,  31,150,  34,594. 40,863,  46,565,  53,488.
— Z  m a łe j chm ury wielki d e s ic i , to przysłowie 
okropnie wczoraj w Warszawie sprawdzonem zo
stało. Po 26cio-stopniowyin upale,  o w pół  'do 
7ej przed wieczorem, okazała sig malutka chmu
rka,  z której, nagle lunął  deszcz tak gwałtowny, 
?e wciągu 4 minut iu? niektóre ulice zostały 
prawie zamienione w rzeki;  s z c z e g ó l n i e j  wicie 
Ucierpiały D łu g a , /T/iodoWa, Senatorska  i t. p,; 
w odnawiany kana ł  na ulicy Długiej  woda wle
wała sig iak z, kaskady Szerokiej na ki lkadzie
siąt łokci;  k i lku ludzi idących pęd wody oba
l i ł ,  a między niemi przy ulicy Danietcwiczo- 
w skiej Żydka dźwigaiącego. na plecach pakę z, 
s zk łem,  ’ które zupełnie potłuczone zostało. W  
czasie tejże ulewy, przez parę minut grad pa
d a ł  tak gwałtownie,  i? mnóstwo szyb w oknach

ot łukł ,  niektóre b ry łki  by ły  wielkości gołę* 
iego iaia. Ale widok na Wisłę  by ł  najokro

pniejszy; mnóstwo osób kąpiących się, nie zdo
ł a ło  schronić się przed nawałnicą,  uciekały nie 
zdą?ywszy zabrać odziely,  bielizny, a niektóre 
zegarków etc.,  tein bardziej ,  ?e galary na. któ
rych  po większej Części zło?onć bywaią ubio
ry  kąpiących się, oderwane zostały pomiotem 
nadzwyczajnego wichru. Istotnie była to-chwila 
p rze ralai ąca ,  a osobliwie krzyk matek t roskl i
wych o swe dziatki .  Całe to okropne zdarze
nie trwało około 25 minut.  Mówią o ki lku u- 
toniętych, lecz ieszcze nie mamy o tern Urzę
dowej wiadomości.  Ta nawałnica nawiedzi ła a- 
tali nie całą  Warszawę, na niektórych ulicach

zwłaszcza od Alei Ujazdowskiej,  ledwo deszcz 
kropi ł .  —  Księgarnia Zaw adzkiego  i Kf'ęckiego, 
odebra ła  z nowszych dzieł  następuiąęe t Pu-tel-  
uik na Podkąmieniu,  czyli dziesięcioro Bo?ego 
przykazania przez niego wykładane i bibli jne-  
mi opowiadaniami objaśnione, a prz.ćz X. J. M. K. 
T. do druku podane,  12, Lwów, 1839, zł. 1 g. 10. 
-— Donosiliśmy k ilkakroe o Panu Bertolello, któ
r y  ieździ po główniejszych miastach,  pokazuiąc 
P c h ły  wyuczone sztuk rozmaitych. P rzyby ł  
nn z swemi wychoWańcami do Warszawy,  i mie 
szka w gospodzie Angielskiej przy ulicy W i er z 
bo wej .—  Wczoraj  w wielkim Teatrze'  po PPie- 
łn ia h u , przywołani,  JPP.  IPcroWshi, K om orow 
sk i  i J Panna Piechow ici. —■ Kurs wczorajszy ; 
Imp;  ross: zł .  34 gr.  15. Dukaty hol: zł. 19 gr. 
17. Assyg: rośs: zł. od 188 gr,  20 do 189. Listy 
tasta:  i ł .  od 94 do 94 gr.  15; kupon gr.  l i l/ 3 .  
Listy z as ta: nowe zł. 93 gr. 15.

F rancja . —  28 z. m. zwiastował 2 ! -kro łny  
buk armat  z domu Inwalidów', ?e nadszedł  2" i
i  • 7 /dzień uroczystości lipcowych; ale na tern te? p ra 
wie wszystko stanęło. Rewji nie było.  W  wie- . 
l i r  ulicach uwalano chorągwie z kolorami naro* 
dowemi.  Pułki  W P a ry iu  iako te? w okolicy by
ły  w koszarach na pogotowiu. Część wojsk sta
ła  pod bronią. W  nocy bataljon pioohoty li- 
njowej pilnował pałacu Tulerji. —  27 z. m. od
by ły  się we wszystkich kościołach żałobne Na* 
bo?eństwa za poległych w r. 1830. Kościołyze* 
wnatrz by ły  czarno ustroione, a na podwoiach 
czytano: , ,27,  2 8 , 2 9  Lipca 1830.” Duchowień
stwo katolickie okazało mało gorliwości,  Arcy
b i s ku p  Quelen nie zjawił się wcale w koście
le PANNY MARJI.  (Dzienniki  donoszą, ?e ton
i e  Prałat  niebezpiecznie zachorował),  W  świą
tyni Izraelitów obchodzono uroczystość z szcze
gólną świetnością, w kościołach protestanckich 
kazńodzieie przemawiali  w duchu lipcowym z r. 
1830. Gwardja narodo: wszędzie była licznie 
zebraną,  podobnie? władze cywilne. Niezmie r
na liczba osób przez cały dzień zwiedzała gro
by poległych,  spokojność nie zosjała naruszoną- 
O w pół  do 9ej udał  się Burmistrz (M er )  z innem*
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| J ę d z a m i  4° cyrkułu, tudzież wyżsi Oficerowie 4 
B'ji na plac Niewiniątek  i tameczny grób uwień- 

| J*yli. O w pół do 12ej ok o ło  300 czeladników  
I krawieckich paradowało z chorągwią przed  

tymże grobem. Kolejno zwiedzali i inne groby,  
tya chorągwi czytano wyrazy ; „ P o le g ły m  w Li-  
Pcu 1 83 0 .” D ziennik i dodaią, iż Policja za

goniła im zbliżać się do grobow placu /Vie- 
^ n 'q tck  i Luwru, przeto tylko z daleka powi-  
^li ie z obnażoueini głowami. Monitor zbiia  
ty pogłoskę; podobnież zaprzecza, iakoby pul- 
"* W koszarach b y ły  przygotowane.—• N apływ  

j Cudzoziemców do P a ryża , iest nadzwyczajny; 
c°dzii unie podpisuią w biurach angie lsk iego  Po- 
•elslwa i Ministerstwa spraw zagranic: do 500  
Paszportów. —  f, Tulona piszą 2 4  z. m.: Dowia
dujemy sig dziś w ieczorem , ze angicl: okrgt 
‘hijowy W an cn rd , przez ilotlg turecką został 
l'°zsti-zelony i zatopiony. Chociaż wiadomość  
*a nie iest bardzo pewną, iednakże podobną  

j  d° prawdy. Okręt IFartgard  znajdował się W 
°hliczu tlolly francuz.', w chwili,  k iedy  flotta 
lurecka opuszczała Dardanelbl. W ypadek  ten 

; mtisiał '*igć zajść później; u razie potwierdze
nia, b y łb y  wielkiej wagi, gdyżby s łu ż y ł  za 
dowód, że flotta angicl: chciała przeszkodzić  
PołąCze ,]iu się tureckiej z eg ip sk ą  i zmusić  
^apudana do powrotu.—  Minister oświecenia  
Przed kilka dniami zw ied z ił  szk o łę  dorosłych  
P' zy u licj  M ągolfje} tu w najludniejszej części 
^ aryża ,  co wieczór zbiera się około  500  wy.  
‘‘ogników i rzemieślników na naukg czytania,  
P ian ia , gramatyki, rysunków i muzyki. Tak  
Wi?c na punkcie, gdzie rewolucja zw yk ły  ma 
P i ą t e k ,  stara się llzad ulepszać obyczaie lu- 
d|J» a skutek okazuie się iak najpomyślniejszy. 
■ ^ 2 9 g0 z. m. w 3ci dzień uroczystości lipco-  
^ych, przeznaczony zabawom, iuż o "mej rano 
*P>eszył Lud na pola Elizejskie; aż do odej-  
»c'a poczty, spokojność panowała zupełna, —  

® *. m. aresztowano znowu kilka osob podej
rzanych o udział w zaburzeniach maiowych; 
^ niektórych miejscach zabrano broń ukrytą, 

ł*. rirgu  Gubernator banku francuz: 2 o z,

rn. w y iech a ł  do Londynu-, celem  ułożenia się
0 pożyczkę 48 iniljonów fr., którą bank angiel:  
chce zaciągnąć. —  150 Deputowanych bawi te 
raz w P aryżu , inni mimo wszelkich starań M i
nistrów nie mogli być zatrzymani na uroczy
stości lipcowe. —  Infant Don Franciszek po
wtórnie prosił Pana D ju sia tc l o pozwolenie  
zwiedzenia wód Pirynejskich, odmowiono mu  
iednak zbliżać się do granicy hiszpańskiej. 
Rząd dow iedział się, że Infant utrzymuie ż y 
wą korrespondencjg z główną kwaterą Karli-  
stowską. —— Głoszą że blokada brzegów Buenos  
A jres  w sk u tek  traktatu rych ło  będzie zn ies io
ną. —  W  Tulonia ciągle uzbraiaią okręty', ma- 
iące wzmocnić eskadrę na wschodzie.

U i s i p a n j a Głoszą, że pod Alkorą  zaszła  
krwawa bitwa, w której K abrefa  utracił całą  
swoią iazdę, a Jenerał Odonel został c iężko ra
n io n y .—  Niekarność wzmaga się w szeregach  
Karlistowskich, każdy Jenerał działa osobno 
iakby wcale nie by ło  naczelnika. Don K arol 
nie mogąc dłużej c ierpieć zbytniej w yniosło 
ści Marola,'' zamyśla udać się do Jenerała Ełjo,
1 zgromadzić na około  sieb ie  Nawarczyków; 
Wojsko to pała żądzą pomszczenia się na Iila- 
rocie, za rozlew krwi w EslelU', prowincje kar-' 
listowskie staną się pewno nie zadługo m ie j 
scem  nowej wojny domowej.

Turcja. —  Gazeta Szlązka pisze: w tej chwili  
dochodzi wiadomość, że tbrahim  Basza ś c ią g a -s  

. iąc niedobitki armji tureckiej, przeszedł Tau
r u s ,—  Wątpią, aby X iężę M iłosz istotnie pro- 
testowoł się przeciw swoi ej abdykacji i rodzinę  
swoią bawiącą w łłclgradzic, naraził na n ieb ez 
pieczeństwo. Brat iego Jefrem Obrenowicz nie  
w yiech a ł  z Serwji, ale iest iednym  z najczyn- 
niejszych w rządzie belgradzkim . —-  Na prowin
cji og łoszen ie  nowego Sułtana przeszło spokoj
n ie .—  W  gazecie augsburgskiej czytamy: W ie l 
k ie  wrażenie sprawiła wiadomość o odpłynie*  
niu flotly tureckiej, zwłaszcza, że  A dm irał L a- 
lan d  pozwolił iej to uczynić i ty lko ieden  bryg  
na straż iej przeznaczył. Flotta turecka s k ł a 
da się z 32ch żagli; francuska z 6ciu okrętów ,

i
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lr icj  korwety ,  1° b ry gu  i p  statliu  pa rowego ;  
ang ie l ska  z 8 okrę tów,  2ch  f regat ,  l e j  ko rwe -  
ty,  r  b r ygu  , 1° statku pa rowego,  t ak ,  i i  flotta 
f r ancuzko -angi e l ska  iegt dość mocną,  aby prze-  
sfckadzać spotkaniu się t ur eck i e j  z egipską ,  
(VVedfug donies ień  z g r an i cy  s erwski e j ,  Ąd-  
i ń j r a ł  S lopfu rd  zmus i ł  Kapui łana  Baszę do p o 
wrotu) .  A d m i r a ł  L alan d  codzień manewru i e  
swpieini  s t a t kami  « ogniu,  uzupe łn ia  zapasy; 
wszystko wyg ląda  i ak b y  w wilję bitwy; ludność 
c i e rp ;  wiele na sko rbu i ,  300  cho rych  wy lądo
wało na wyspie Królików. —  Z Stam bułu  dono- 
sza ’pod dn i em 10 z. in., ze Dywan postanowi ł  
Diebawnie zawrzeć pofiuj ' z  Wlce -Król e rn .  Ka- 
pudan  Basza m i a ł  od p ły nąć  na rozkaz Suł tan?,  
który, pos łom eu rope j sk im  nie chc i a ł  w tej 
m i e l z ę  udziel ić Sądnych,  objaśnień .  Spoko j-  
no.sx panuie  w stolicy.  Ki lka spi sków p r z y 
t ł umiono w sa m y m zarodz i e ,  i z s t rony jancza-  
%ow . °baW;ano się z am a ch u ,  lecz s t r yczek ie-  
dwabny  co p o c ’pełni '  słuSbg.  —  Uroczystość 
p rzypasan i ą  pałasza  (ko ronac j a) ,  od by ł a  s i ę  13 
z. ip. n ad e r  świetn i e ;  spokoj t iość nie została 
pr ze rwaną .  —  Statki  parowe f r anc :  i austrjac: ,  
p r z y b y ł e  15 z. m. z Alexcidrji i A iexan dreltv  
do S tam bu łu , donoszą o zupełneny  rozwiązaniu 
się armrji Jfa fiza  B a sz y . —  Dzienniki  s(h.vrneń- 
sk i c  i inne t u r eck i e  z apewnia j ą ,  J e w bitwie 
]>od N iebem  ty l ko 1000  Tui-ków pol eg ło ,  t źe 
łła f jz  jeszcze u r a towa ł  dośę wojska  , • k t e r e m  
może  opie rać się Eg ipc j anom.  Ibrahim  zaś 
wi iuęn  po większej  części  swoje zwycięstwo z d r a 
dzie .  W i e l e  p u łk ów  tur eck i ch  jeszcze p r zed  
rozpoczęc i em bi twy przeszło  na st ronę Eg ipc j an ,  
a i nne  p r zeku p io ne  wcale walczyć nie chciały!  
f ła f i t  p o p e ł n i ł  p r zy t em b ł ą d ,  iS p r zy j ą ł  bi twę 
bez  p r zybyc i a  20 ,00 0  posi łków,  k tó r e  zna jdo
wa ły  się na d ro dze  do iego obozu. —  Jlaui 
Basza o t r z y m a ł  dymiss j ę ,  a .dowództwo nad re -  
sztą iego ko rpusu  o t r zyma ł  Saidullah  Basza.  —
O  flocie t u r eck i e j  trie ma icszcze nic pewne-  

“ Kro i  (filo  G rec k i ,  Spodziewany iest  na 
wyspie  S yrze . —  H ra b i a  L urdęs, pierwszy Se-  /  
k r e t a r z  l cgącyjny  Poselstwa f r anc :  w Stambule, 
p r z y b y ł  do A lex a jtd rji z p ropozyc j ami  pokoiu .

Flot ta egipska  od ig o  z ,  m. znajd ule sif 
znowu w obliczu A lexan drji;  a statek przewo
zowy ang ie l ski  p r z yb y ł y  z M a l ty  do nos i ,  U  
A d m i r a ł  S to p /o rd  zawinie t a k i e  do A lexai,drj‘ 
z sivnią flottą.

R o z m a i t o ś c i Hrabi a  SuruiUiers ( Józe f  Bo
n aparte)  zostaic w dzi enn iku  rzy.ri.skim prawni? 
wzywany,  aby  zap ł a c i ł  1 2 2 4  skudów ch i ru rgo 
wi,  k tó r y  l e cz y ł  Ka rdyna ł a  f e s  z ,  w ostatniej  
t ego chorobi e .  W  b iur ze  policji  poprawczej 
w P a rysa , w tych dni ach  s tawiony b y ł  człow iek, 
k tó ry  sądownie  iest skazany na d ług i e  Syrie.’ 
Nazywa się Korkot i za rbzmai t e  kradzież,e ska 
zano go Uiz na 8 2  lat więzienia , teraz dodan? 
mu  2D lat więzienia,  tak i i  p r zyna jmn ie j  rousf 
p i z e z j ć  Jat 102,  n im swoie ka ry  wysiedzi .

S Z A R A D A .
Na czw artem  i na trzecie,n , d ru g ie  nas witała, 

P ierw sze  p łynie  a w szystko , chociaż wszyscy maił 
Jednak  u chłopka nic iest tak wybrydue, czułe 
•Jak u lego cp złota ma pełną-szkatułę.

( Zeszła Szarada B a teljci.)

PR ZY JE C HA L I  do W A R S Z A W Y .
Bartoszewski Fioren: Dzie: z Stępowa; Nakyas&f 

Apt. Ozie: z Gosław ic; Umicrzyski Tom: Dzie: z L r  
wiczyna; Łączko 'sk i  Adam Dzie: ■ zMIodowina; Wo* 
uołcki Artysta Mużyczny z Lublina.

D  O r \  1 E S I E  (V f A.
Młodzieniec dobrze piszący, ukończywszy klasę i> 

a pVzylc.ni obeznany z Gospodarstwem wieiśkiem ‘ 
czynnościami do Zastępcy Wójta Gminy* nałeżące.BŃ 
s.yczy sobie stosownego miejsca; wiadomość przy U' 
licy K rzy w e -K o ło  S r  1 9 6 'ną dole.

-*—■ Owczarnia Brzozowska pod Sochacze
wem, ma w tym roku do zbycia 100'szlu* 
Macior Elekioralnyeji z ccinemi ha^anft"

- "Y ? (ibu.k°wanych, oraz kilkadziesiąt  w f  
borowych T ryków . Życzący bliższej informacji, z g a 
szą SI.; fyanl.o na Sochaczew do Brzozowa.

Dziś rano ciepła stopni 14. Wcznrai  w południe 2^  
T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.  J u t , 0 *20 raz S z r >  

mego Ojca-, JP an i  K ly s zy u sk a  przedstawi rolę M®' 
tki. N o w y  T e a tr .  —  W  Wielkim Teatrze  nic bed**
V? ilowiska.

Niedawno przybyła F a m i l j S c h if fn e r ,  znad  Odr}', 
składaiąca się z 4ch sióstr i 2ch małych braci, będzif 
g ra ła  na skrzypcach, fletach i gitarach z towarzysze
niem śpiewu, w Kawiarni przy i,licy Bielańskiej W <**' 
mu, Lilpopa pod Nr G00, dziś od godziny G wieczorem'


